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Narodowej 


z dnia 15 Sierpnia 1901. 


i] lenie. Nabywać grunty mogą osoby wszystkich 
H stanów ; sprzedaż odbywać się ma z targów pu- 
'| blicznych. Natomiast dzierżawić grunty skarbowe 
nowe prawo pozwala tylko osobom szlacheckiego 
pochodzenia, przedstawiającym gwarancyę dobre - 
go gospodarowania. Kandydatów na otrzymanie 
dzierżaw w Syberyi (na termin do 499 lat) wy- 
bierają bezpośrednio ministrowie spraw wewnę- 
trznych i rolnictwa; w ciągu pierwszych 5 lat 
dzierżawca czynszu nie płaci. Po upływie tego 
terminu dzierżawca, który okaże się dobrym go 
spodarzem, może nabyć grunt na własność, przy- 
czem wypłatę można rozłożyć na raty w ciągu 
37 lat. Nowe prawo rozciąga się na gub. tobol- 
ską i tomską, oraz na jenerał gubernatorstwa : 
stepowe, irkuckie i nadamurskie. 


Pytamy żandarmów, czy mają dużo do 
roboty ? 

— Nic, spokojnie, nikogo tu nanet nie wi- 
dzimy, nie aresztowaliśmy nikogo. 
neutralności spornego terytoryum i nie pozwolić 
na polowanie, ani na łowienie ryb przez ludzi z 
tamtej strony. 


Lwów, 14 sierpnia. 


Ruch „Los von Rom* w Austryi wcale 
nie ustał, jak wygodni optymiści się łudzą, ani 
nawet nie osłabł; przeciwnie postępuje ciągle 
Do tej pory na protestantyzm i starokatolicyzm 
przeszło już około 14.000 osób; w takiem np. 
małem miasteczku Aussig 1000, w Gracu 1050. 
Z dwudziestu dwóch niemiecko-narodowych po- 
słów do Rady państwa przeszło czlernastu na 
protestantyzm a mimo to wszyscy ci odstępcy 
przy ostatnich wyborach do Rady państwa po- 
nownie zostali wybrani głównie głosami wybor 
ców... katolickich. Nie można więc niewidzieć 
tego, że oznacza to cofanie się katolickiej idei 
i kościelnego ducha. Większą więc racyę ma 
Schoenerer do wydawania okrzyków  tryumfu, 
amiżeli poyszechnie sądzą. Duch kościelny wśród 
północno-czeskich katolików już od dwóch dzie- 
siątek lat mało objawia życia. Nawet w pewnej 
miejscowości odpustowej stwierdzono, że do ko 
ścioła uczęszczają tylko robotnicy i to nie bardzo 
licznie. W lokalach publicznych w tej miejco- 
wości znajdują się tylko pisma liberalne. Teraz 
guy przyszła jeszcze agitacya polityczna otrząsła 
z vrzewa katolickiego przewiędłe liście. Szkoda 
może nie wielka, bo martwe członki kościoła nie 
przynosiły żadneg» pożytku i być może, że po- 
trzebnem było takie przeplenienie chwastów, aby 
obudzić nowe życie. Katolicy austryaccy nieraz 
się wyrażali: „potrzeba nam burzy, aby pami 
wstrząsnęła”, jeżeli więc ten ruch „Los von Rom 
działać ma jak przykre lekarstwo, to skutek jego 
może być dobry. Jeżeli przez to wierni tem sil- 
niej około kościoła się skupią, to poznają przeci- 
wuicy kościoła, że wprawdzie zyskali kilkanaście 
tysięcy alldeutscherów liberalnie usposobionych, 
ale za to pozostałe miliony tem większymi „ultra- 
montanami* się stali. Naturalnie mówimy to 
warunkowo, gdyż dotąd wcale nie objawiła 
się silna reakcya przeciw antikościelnemu rucho- 
wi, Głos arcyksięcia Franciszka Ferdynanda zna- 
iazł wprawdzie pewien odezw, ale nie wywołał 
takiego rozpłomienienia ducha katolickiego, jak 
np. w Prusach za czasów walki kulturnej. Prze- 
ciwnie wydaje się, że w niemieckich okręgach 
północnych Czech, w SŚtyryi itd. antikościelny 
ruch cieszy się sympatyą ogółu. Lud nie reaguje 
przeciw niemu, zachowuje się biernie, a nawet 
gdzieniegdzie życzliwie dła niego. To go rozzu- 
chwala i dlatego jego apostołowie coraz szerzej 
rozpościerają swoje palce i kładą je już nawet 
na takie kraje, z których najmniejszego nie mo- 
gą spodziewać się powodzenia, jak Galicya. 


* 
a * 


Petersburski korespondent Königsberger 
llartung schem Ztg. wbrew urzędowym zaprze 
craniom, podtrzymuje swoją wiadomość, iż R o- 
sya w razie podwyższenia ceł niemieckich z a m- 
knie granicę dla sezonowych robo- 
tnikówrolnych z Królestwa Polskie- 
go do Prus, — i pisze: „Rząd rosyjski nie 
potrzebuje w tej chwili podejmować żadnych 
prac przygotowawczych dla zamknięcia granicy 
dla robotników rolnych, wychodzących sezonowo 
do Prus, gdyż wszystkie przygotowania zostały 
już dawno poczynione. Minister Witte nie miał 
wcale potrzeby przerywać sobie tą sprawą swoich 
feryj letnich, Wiadomo nam jest także ze sfer 
dyplomatycznych, iż niemiecki, względnie pruski 
rząd o tych wszystkich przygotowaniach już 
dawno wiedział. Już przed kilku laty zwrócono 
w Petersburgu uwagę tamtejszego ambasadora 
niemieckiego na taką możliwość i nie ma wątpli- 
wości, Że musiał on to swemu rządowi zakomu- 
nikować. Rząd rosyjski jest już zdecydowany w 
chwili uchwalenia pierwszej podwyższonej pozy- 


— To nie nasza rzecz. Taki 
nisterstwa. Ks. Hohenlohe jest podobno już w 
dolinie (w Jaworzynie) i niedługo urządzi polo- 
wanie. 

— Czy także na spornem terytoryum ? 

— Tego nie wiemy, nie nasza rzecz, 

-— Jak długo panowie tu jeszcze bę- 
dziecie ? 

-- Nie wiemy, czekamy na rozkaz z mini- 
nisterstwa. Ciężko tu wytrzymać. 

— Cóż oficer tutaj robił ? 

— Robil inspekcyę 

Po dalszej rozmowie otrzymujemy ua po- 
żegnanie bitety wizytowe kilku żandarmów. — 
Są to kartki kartonun, ozdobione kolorowymi 
kwiatami róż, niezapominajek, z drukowanemi, 
złotemi literami nazwiskami słowackiemi: Józef 
Bodnar, m. kr. csendór órtvereti ; Josef Mateiszky, 
m kr., csendőr itd. My edwzajemniamy się cyga- 
rami i ruszamy z powrotem, a żandarmi żegnają 
nas słowy: Kósenem (dziękuję). 

Towareyszy nam wachmistrz. W odległości 
jakich 200 kroków ku Morskiemu Oku, a o kil- 
kanaście kroków od zrębu zaniechanej budy spo- 
tykamy drugą kolebę, zupełnie do poprzedniej 
podobną, zapełnioną Żandarmami, — Tu krząta 
się góral z Białki około rąbania drzewa i nało- 
żenia ogniska; w kącie kolebu widzimy chleb 
i konserwy w puszkach, dostarczane z Jaworzyna 
przez administracyę ks. Hohenlohego, która też 
wypłaca żandarmom nadzwyczajne dodatki pie 
niężne do płacy. Porozmawiawszy i tutaj chwilę, 
wracamy nad Rybi potok, by się dostać na dru- 
gą stronę; po drodze spotykamy Żandarma, nio- 
sącego nam wodę. Dziękujemy za przysługę; za- 


Węgrzy nad Morskiem Okiem. 


Bawić w Zakopanem a nie odwiedzić wę- 
gierskich żandarmów nad Morskiem Okiem — pi- 
sze z Zakopanego korespondent Czasu — byłoby 
niezgodnem z powołaniem dziennikarza - i takie 
dalej daje sprawozdanie z tych odwiedzin : 

Dochodząc do Morskiego Oka, już poza 'o- 
szarami austryackiej żandarmeryi, spostrzegamy 
po drugiej stronie Rybiego potoku silay słup dy- 
mu, wśród młodego lasu, na stokach Żabiego. 
Przy pomocy szkieł, między świerkami dostrzedz 
można niepewne kontury szopy, przed nią ogni- 
sko dymiące i sylwetkę... żandarma węgierskiego, 
w płaszczu z nasadzonym na karabin bagnetem. 
Więc są, mają budynki ; naprawdę zajmują, u- 
zbrojeni w karabiny i bagnety, nasze terytor' um. 

Wkrólee potem przeprawiamy się przez Ry- 
bi potok, taż przy jego ujściu z Morskiego, na 
drugą stronę Jeziora, na „sporne“ terytoryum. 
Przeprawa dość trudna; kładki nie ma żadnej. 
W potok od naszej strony rzucono kilka pni o- 
dartych z kory limb i świerków i po nich tylk 
przeprawić się można. Nigdzie Żywego ducha nie 
widać, nigdzie stojącego na straży żandarma, 
Przed nami widnieje zrąb budowy, postawionej 
na miejscu dawnego schroniska węgierskiego, 
skąd roztacza się piękny widok na jezioro i ota 
czające góry. Ten zrąb, to zaniech.:na budowa 
koszar”, właściwie lichej, drewnianej budy dla 
żandarmeryi węgierskiej. Dotąd postawiono tylko 
słupy; budynek miał być cały parterowy, z dużą 
izbą i dwiema mniejszem. Obok o skałę stoją 
oparte oheblowane deski; stos ich znajduje się 
także poza skałą, tak, że budowa każdej chwili 
dalej podjętą i ukcńczoną być może. I to jest 
owo wielkie ustępstwo rządu węgierskiego, ró- 
wnające się naprawdę zeru. 

Od zrębu budy skręcamy ścieżką w las, tam, 
gdzieśmy dym widzieli. Przeciskamy się ledwie 
dostrzegalną drożyną przez gąszcze, wysokie tra 
wy, pola borówkowe. Nagle pod Żabiem wysu- 
wamy się na małą polankę i zdumionym oezom 
naszym odsłania się jakby umyślnie dla dzienni- 
karzy zamówione widowisko. Przed kolebą we 
dwa rzędy sformowani stoją żandarmi w sałużbo- 
wej postawie, przybrani w płaszcze i kapelusze 
z kogucimi pióropuszami, jakie dawniej nosili na- 
si żandarmi; ponad ich głowami sterczą bagne 
ty. Przed frontem oficer przemawia energicznia 
po węgiersku, z czego naturalnie nie rozumiemy 
ani słowa, Oczyma liczymy żandarmów i prze- 
konujemy się, Że jest ich 25 wraz z oficerem 


niemiecku, 

Przechodzimy ponownie . koło zrębu zanie- 
chanej budowy i teraz dopiero widzimy, ŻE za- 
niechanie tej budowy nie ma Żadnego znaczenia, 
bo przecież zbudowano na spornem terytoryum 
dwie nowe koleby drewniane i te służą za kosza- 
ry dla żandarmeryi węgierskiej, stojącej w pogo 
gotowiu wojskowem. To jest krzyczące naduży- 
cie; dopiero usunięcie tej żandarmeryi i zburze- 
nie kołeb może naprawdę wywołać uspokojenie 
naszej opinii, stojącej na gruncie prawa. 


wyprawa do bieguna połndniowaco. 


Przed kilkunastu dniami wyruszyła ku bie- 
gunowi południowemu angielska wyprawa nau- 
kowa na okręcie „Discovery*, przedwczoraj zaś 
wyruszyła tąsamą stroną niemiecka wyprawa na 
statku „Gauss*. W ten sposób Niemey i Anglia 
równocześnie przystąpiły do wielkiego dzieła, ma- 
jącego na celu zbadanie olbrzymich, a prawie 
całkiem nieznanych przestworów południowego 
morza lodowatego. 


Naukowym przewodnikiem wyprawy jest 
profesor dr. Eryk Drygalski z Berlina, a sztab 
uczonych tworzą : zoolog i botanik, profesor 
Vanhoeffer z Kielu ; bakteryol>g, dr. Gazert z 
Monachium; geolog Philipi z Lauffer. — Komen- 
dantem statku „Gauss“ jest kapitan Ruser, zało: 
ga zaś składa się z 20 ludzi. 


Ża chwilę oficer skończył udzielanie instru- 
keyi; była to zmiana warty. Połowa żandarmów 
pozostała w kolebie, druga połowa odeszła w 
głąb lasu. Zbliżamy się więc ku kolebie i prosi- 
my... o wodę. Wachmistrz oświadcza nam, że 
wody nie ma pod ręku, ule zaraz jednego z pod- 
władnych posyła po nią z blaszanym dzbankiem. 
Tymczasem zaczyna się rozmowa, najpierw po 


Dzisiejsze wiadomości nasze o biegunie po- 
łudniowym nie przewyższają tych, które przed 
trzystu laty mieliśmy o biegunie północnym. Po- 


i cłowej, zabronić robotnikom rolnym wy- ; 
e E do Prus*. j niemiecku, a potem po polsku. Komendant po- | stẹpy, które w badaniu bieguna południowego 
+ sterunku, widocznie Słowak, o jasnym, długim | dotychczas uczyniono, są bardzo skromne. Z ini- 

s i wąsie I niebieskich oczach, mówi po niemiecku, | cyatywy słynnego uczonego niemieckiego Hum- 


Rząd rosyjski opublikował przepisy, doty- 
czące wydzierżawiania oraz sprzedawania 
gruntówskarbowych w Syberyi oso- 
bom prywatnym. Jest to prawo wyjątkowe, gdyż 
z zasady grunty skarbowe nie mogą być sprze 
dawane. W Syberyi wszystka przestrzeń należy 
do skarbu, który dotąd wydzielał z niej grunty 
dla włościan i przesiedleńców. Nowe prawo, no- 
szące datę 8(21) czerwca r. b., kładzie początek 
zawiązaniu się w Syberyi większej 
własności ziemskiej. Rada państwówa bę. 
dzie na przyszłość oznaczała, jakie terytorya mo- 
84 być parcelowane ; nie można sprzedawać np, 
gruntów na pograniczu, przy ujściach dużych rzek 
i wogóle gruntów, potrzebnych rządowi w celach 
„ogólno - państwowych“. Najwyższa przestrzeń, 


boldta i skutkiem zabiegów londyńskiego Towa 
rzystwa geograficznego udała się do bieguna po- 
łudniowego pierwsza wyprawa pod dowództwem 
Rossa. 

Zdarzenie to wywołało olbrzymią senzacy? 
w całym świecie ówczesnym. Wyprawa miała na 
celu odkrycie magnetycznego bieguna południo- 
wego, który według obliczeń słynnego matema 
tyka Gaussa musiał leżeć pod 66 stopniem polu- 
dniowej szerokości, a 146 stopniem wschodniej 
długości. Jeżeli pominiemy skromne wyprawy za- 
służonych zresztą pionierów w badaniu bieguna 
południowego, podróżników Gerlacha i Borchgre- 
vinka, to od czasów Anglika Rossa aż do osta- 
tnich lat nie wyruszyła do bieguna południowego 
żadna ekspedycya naukowa. Dwie wyprawy: fran- 
cuska pod przewodnictwem d'Urville'a i amery- 
kańska pod przewodnictwem Wilkera, miały źle 
zaopatrzone okręty, które nie mogły stawić czoła 


po węgiersku i nieźle po polsku. Wypytuje nas, 
skąd jesteśmy, co tu sobimy, zaprasza do kole- 
by; inni mówią po słowacku; widzimy wśród 
nich kilku izraelitów. My nawzajem oglądamy 
starannie kolebę i zaczynamy powoli zadawać 
pytania. 

Przedewszystkiem žalą się żandarmi na mę- 
czące przebywanie w kolebie ; jest to bowiem szo. 
pa, świeżo zbudowana, mająca dwie boczne ścia - 
ny nakryte dachem ; z przodu zupełnie otwarta 
przestrzeń na wysokość dużego mężczyzny, a dach 
od frontu spada ku tyłowi, tak, że dochodzi do 
ziemi. Do szopy leje się deszcz, a zimno w nocy 
daje się dotkliwie uczuwać ; przed szopą duże o- 
gnisko; w kącie, na ziemi dużo siana, pa którem 
leżą żandarmi. Wewnątrz na bocznych ścianach 
jaka może być nabyta przez prywatną osobę,| powbijane gwoździe, na nich wieszają swoje 
wynosi 3 tys. dziesięcin; na sprzedaż większych | 8-strzałowe karabiny starego systemu Kropatschka, 
przestrzeni wymaganem jest najwyższe zezwole- | do których mają po 40 naboi. 


Mamy bronićl 


— A księciu Hoheniohemu polować wolno ? 
rozkaz z mi- 


|Termination. Naprzykład na lądzie Wilkesa, noga 
ędkrywop nawet nie postała, a istnienie innych 
krajów jest wielce wątpliwem, gdyż wcale nie 


bity Węgier nie rozumie słowa po polsku lub 


straszonym myśliwym, nawet na czarne niedź- 
wiedzie w górach Colorado. — „Korsak“ yacht 


SELINE MĘŻKA, REKAWICZKI, KRAWATY, KAPELUSZ 


jej ojca jest dla niej drugim domem, kieruje nim 
znakomicie nawet podczas wichrów lub burzy. 
Często towarzyszy ojcu w jego podróżach i udzie- 
la mu nieraz dobrych rad w interesach. — I 
w kwestyach sztuki posiada sąd wytrawny, a 
galerya obrazów p. Morgan jedna z pierwszych 
nie zostanie nigdy wzbogaconą żŻadnem nowem 
dziełem, dopóki miss Morgan nie wyda o niem 
swego zdania. 

Dżuma w Hong-Kongu, jak opiewają osta- 
tnie ztamtąd wiadomości, sroży się w sposób 
przerażający. Epidemia zaczęła się przed rokiem. 
Pierwszemi jej ofiarami byli dwaj słażący au- 
stro węgierskiego konsalatu, którzy zmarli na 
dżumę. Chińczycy tłumnie opuszczają miasto nie 
tyle z trwogi przed chorobą, co europejskimi le- 
karzami. Dotrehczas 70.000 mieszkańców opu- 
ściło Hong-Kong. Vrożyzna zapanowała Ogromna, 
służby nie można dostać, za bardzo wysokiem 
nawet wynagrodzeniem, co jest formalną klęską 
dla Europejczyków. 

Crispi. Papieź dowiedziawszy się o śmierci 
Grispiego, powiedział: „Był on naszym wrogiem, 
ale silnym wrogiem*. Po chwili zamyślenia zaś 
dodał papież: „Czyżby rzeczywiście tak miało 
być, że ja mam przeżyć całą moją generacyę ?* 

Jak dzienniki włoskie donoszą, stosunki fi- 
nansowe rispiego były w ostatnich czasach 
były bardzo smutne, tak, iż nawet kosztowności 
musiał pozastawiać. Tem też tłumaczy się ży- 
czenie, jakie wyraził Crispi w swoim testamen- 
cie, aby te dokumenta, które się dadzą spienię- 
żyć, były prędko spieniężone Crispi nie pozosta- 
wił żadnego majątku 

Z życia ks. Orleańskiego. Zaledwie 34 lat 
liczący ks. Henryk Orleański zmarł w Saigon 
na febrę. Dzienniki francuskie poświęcają mu 
obszerne, sympatyczne wspomnienia. Jornal des 
Débats przypomina, że dzisiejsze władze nie po- 
zwoliły potomkowi niedawno panującego we 
Francyi rodu służyć w wojsku francuskiem. U- 
dało mu się przynajmniej zaciągnąć do legii cu- 
dzozieinskiej, gdzie słażył pod zmienionem na- 
zwiskiem. Generałowie przewaznie momarchisty- 
cznie usposobieni wiedzieli naturalnie o tym „pod- 
stępie* księcia. 

Wypadek zdarzył, że tajemnica się wydała, 
ks. Henryk, który już 6 tygodni służył w pierw- 
szym pułku w Sidi-Bel-Abbas jako prosty legio- 
nista, został odprowadzony pod eskortą do Ora- 
nu, ztawtąd zaś odwieziono go do Marsylii. Puł- 
kownik Zeni, zagorzaiy rojalista, został natych- 
miast spensyonowany ; wiedział on bowiem o 
wszystkiem, a niczego nie wyjawił. Gdy się a 
całym wypadku szersza publiczność dowiedziała, 
ks. Henryk stał się w całej Francyi bardzo po- 
pularnym. 


Jeer 


lodom, skutkiem czego teren ich działania był 
bardzo ograniczony. 


Pewniejsze wiadomości posiadamy dotych- 
czas tylko o dwoch krainach południowego bie- 
guna: o kraju Grahama, odkrytym w latach 
1830—1832 przez poławiacza wielorybów Biskoe- 
go, tudzież o kraju Wiktoryi, odkrytym przez 
Rossa. Te kraje, które widziiny na mapach do- 
koła bieguna południowego, są rysowane podług 
przypuszczeń, jak: kraj Wilkesa, kraj Enderby, 


jest wykluczonem, że odkrywcy ulegii optycznemu 
złudzeniu, biorąc masy lodowców za ląd. Takie 
złudzenia nie są rzadkością. I tak obecnie na 
podstawie najnowszych badań kraj Petermanna 
zniknąć musi z mapy kraju Franciszka Józefa. 


Wyprawa niemiecka ma zbadać przestrzeń 
bieguna południowego od kraju Wilkesa aż do 
kraju Enderby, wciskając się od strony wscho- 
dniej, gdzie dotychczas żadna wyprawa nie zdo: 
łała się daleko posunąć. Wyprawa założy w kras 
ju Kerbuelena stacyę, a w połowie grudnia, gdy 
się rozpocznie antarktyczne lato, wyruszy do 
kraju Termination. Tu powstanie główna stacya, 
a przez cały rok mają być czynione badania 
magnetyczne, meteorologiczne, geodetyczne, geo- 
logiczne i biologiczne. Na przeciwległej przestrze- 
ni bieguna południowego będzie angielska wypra- 
wa naukowa prowadzić badania, począwszy od 
kraju Wiktoryi 


— 


ROZMATTOŚCI. 


Podróż napowietrzna Przed kilku dniami 
odbyli dwaj berlińscy aerorauci, dr. Siring i 
Berson nader niebezpieczną podróż powietrzną. 
Balon osiągnął niesłychaną wysokość 10.500 me- 
trów. Wzlot odbywał się w pomyślnych warun- 
kach atmosferycznych, to też balon szybował na- 
der szybko w górę. 

Po 10 ciu minutach przebył 2,000 metrów, 
po trzech kwadransach 5,000 metrów. W wyso- 
kości 10,300 m. ogarnęło aeronautów zupełne 
osłabienie, wskutek rozrzedzonego powietrza tak, 
że utracili przytomność, odzyskując ją dopiero 
wtedy, gdy balon opadł do wysokości 5,000 m. 
im wyżej wznieśli się aeronauci, tem więcej o- 
braz ziemi stawał się podobny do mapy. Naj- 
dłużej widzieli linie kolejowe, miasta i rzeki. Aż 
do wysokości 1,000 m. słychać odgłosy ziemi, 
krzyk gęsi, ludzkie nawoływania. Najdłużej, bo 
do 6,000 słychać świst kolejowej lokomotywy, 
później nastaje bezwzględna, grobowa, zupełna 
cisza, o której zwykły śmiertelnik nie ma nawet 
pojęcia. Przed oczyma podróżników powietrznych 
majaczeją jeszcze czas jakiś chmury, a potem 
nawet chmury znikają; nie słychać i nie widać 
już nie, prócz nieprzejrzanego bezkresnego kręgu 
powietrza, napojonego blaskiem promieni słone- 
cznych. 


Z ziemi nie dolata nie, coby mogło przy- 
pomnieć człowieka, jego jęki rozpaczy, jego 
śmiech wesołości, jego mrówcze zabiegi, wszystko 
to znika i ginie. Na wysokości 6000 m. atmosfera o- 
ziębia się tak, że trzeba włożyć tatro, później zaś 
szukać sztucznych środków ogrzewania. Osła- 
bienie ogarnia podróżników stopniowo dopiero 
przy wzniesieniu się do 9.000 m.; do tej wyso- 
kości warunki stosunkowo są normalne. 


Córka „króła stalowego". Najbogatszą obe- 
cnie dziedziczką Stanów Zjednoczonych jest miss 
Anna Tracy Morgan, córka „króla stalowego“ 
John Pierpont Morgana. Nietylko bogactwo czyni 
miss Morgen jedną z najbardziej interesujących 
Amerykanek, lecz jej dobroć serca, wyróżniająca 
ją od innych. Miss Morgan nie jest wybitną pię 
knością, lecz miłą bardzo osobą. Ubiera się bar- 
dzo skromnie i praktycznie. Liczy lat 28, lekce- 
waży wszystkich dandysów towarzystwa nowo- 
jorskiego, którzy się o jej rękę starają Oprócz 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 


We czwartek „San-Toy", operetka w 3 a- 
ktach Sidney Jonesa 

W piątek (wznowienie) „Kapelusz słomko- 
wy“, komedya w 5 aktach E. Labiche i H. De- 
laeour. 

W sobotę „Wesoła dwójka“, operetka w 3 
aktach Zührera. Debiut p. Komorowskiego. 


Kałendarz. 

We czwartek 15 sierpnia Wniebowzięcie 
NMP. — Stefana. 

Wschód słońca 15 sierpnia 0 godz. 5 min. 3 
zachód o godz. 7 min. 3. 

W piątek 16 sierpnia Rocha Wyz. — Iza- 
kija. 

Wschód słońca 16 sierpnia o godz. 5 m. 8 
zachód o godz. 7 min. 8. 


TT 737% — AIN "W ECO WAR na Z ZE 

Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału fi. 
lozoficznego uniwersytetu we Liwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dra Twar. 
dowekiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
I nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj- 
mują członkowie komisşyi codziennie (nie wyłą- 
czając niedziel i świąt) na vniwersylecie, I. p. 
sala VIII. między 12—] Adres: Komisya lekcyj- 
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
nniwersytet. 


majątku matczynego, którym suma rządzi, daje 

Jej ojciec rocznej pensyi 10,000 dolarów, tak, | Sprawozdanie z targu zbożowego na 
że dochód jej roczny razem wynosi 250,000 ko- Kleparzu. 

ron. Zaledwie dzieciątą część tej sumy wydaje ą , 
na siebie, resztę na cele społeczne. Codziennie Kraków 13 sierpnia. 


Dowozy zboża były dzisiaj znaczniejsze, lecz 
na potrzeby miejscowe odchodzi tylko pszenica 
krajowa, gdyż co nadchodzi z Królestwa, 
duje po cenach stosunkowo wyższych odbyt wy- 
wóz do Niemiec. 

Z tej przyczyny mimo ograniczonego poku- 
pu ze strony miejscowych młynów, właściciele 
zboża nie godzą się na ustępstwa i ceny trzy- 
mają się dość stale. 

Jęczmień pojawia się tylko w średnim ga- 
tunku i mimo niskich cen trudny napotyka odbyt. 
Owies nowy sprzedawano tanio. 

Płacono : pszenicę białą od 8-30 do 8:66 k, 
czerwoną od 8:26 do 850 kor., żółtą od (-— do 


odbywa ona spacer po najbiedniejszych dzielni- 
cach Nowego Jorku, zaopatruje swoich biednych 
i czyni notatki, mające na celu pomoce nieszczę- 
śllwym i ulgę w nędzy. Na każde święta Bożego 
Narodzenia miss Morgan «corocznie 5 chłopców 
i5 dziewcząt zaopatruje we wszystkie potrzeby 
na cały rok, oprócz tego rodzinom nieszczęśli- 
wym, zagrożonym utratą dachu nad głową, płaci 
coroczne komorne. Założyła szkołę rękodzieł i 
nietylko łoży na nią pieniądze, ale sama przez 
łat trzy uczyła w niej dziewczątka robót. Na 
święta obdarza je miss Morgan sowicie i latem 
wysyła na twój koszt na wieś. Miss Morgan jest 
doskonałą pianistką i należy do wielbicielek Wa- 


goera. Jeżeli między swemi wychowankami spo- |0*— koron, żyto od 8'25 do 8:45 jęczmień 
strzeże talent do muzyki, łoży na jej ksziałcwnia browarny od G'1u do Gol) «, mada l 5-80 
w tym kierunku: dwie już z jej wychowanek są |do 610 k, owies od 4*— do 6:35 k., rzepak od 
obecnie jednemi z wybitniejszych i poszukiwa- | ——— do —'— k., konicz czerwony od —— do 
nych nauczycielek mygyki i pobierają honorarya | —-— k., biały od - -— do —— k., kukurudza 
za jedną lekcyę wyżsił, mik całytygodniowy za-|od —— do — — k., wszystko za 50 kigr 


robek ich rodziców. Osobiste rozrywki miss Mor- 
gan stanowią: teatr, koncert, dobra lekutra 
1 sport. Jeżdzi wierzchem doskonale, jest nieu- 


Bank galicyjski dla handlu I przemysłu. 


De 0.5 7 ee, 


w wielkim wyborze poleca magazyn 
WATiikoła jzą Lud ww iqggza. 
Lwów, ELotel George'a. 


"zwą OŚ 
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W domu Ja moczaraci. 


POWIEŚC 
FLORENCYI WARDEN. 


Z ANGIELSKIEGO, 
CZESC PIERWSZA. 


(Ciąg dalscy) 

— Pani zapewne wolisz pisać bez prze- 
szkody powiedziała, widząc, że zabieram się 
do pisania w jadalni. Proszę się nie krępować, 
przyszlę panı kawę do jej pokoju. 

— Proszę - odpowiedziałam, wstrzymując 
łzy. które nie dozwoliły mi nawet spróbować 
najmniejszej opozyeyi i wyszłam na moją górę 

Skończyłam parę głupich listów, 
wcale nawet nie wymagały pospiechu. gdy za- 
pukano do drzwi. To Jane wpadła rozpromie- 


niona. 
— Mam tu pakiecik dla pani, mis Christie, 


a co najlepsze, udało mi się Sarę' doprowadzić 


Krynica 


w ELLI H | e 
sA A TA Winogrona ape, 1 nia A zwyczaj skuteczne dla bezkrwistych i chorych na biednicę. 
pod Trzema różami opakowaniem w paczkach poczt. po 5 kilo: 4 s Spa Kasyno w Bpa otwarte jest przez cały rok. 
»y Deserowe winogrona stołowe . . kor. 4— Wielkie Oczy y ij Rozrywki te same co w Monte Carlo. 
położonej obok łazienem i wprost urocze-|Górskie a fr TOO a | a wydaje rocznie na teatra ili ( kó koncerta, sztnki, wyścigi 
in ma E EE i połączonej z nim| , = dwa Gaia U n 350 W uroczej, lasami otoczonej, p sporty i festyny MINOR Iran ÓW wszelkiego rodzaju. 
da a o o My turkeśtoński | | 1: żzojokolicy stoi Zakład wycho- Prospektów proszę zażądać od_sekretaryatu kasyna w Spa (Belgia). | 
konfortem i wygodami, na dni tygodni lub|Papryka zielona . . . « « « « « » „ zdolwawczy Sióstr Miłosierdzia z plę- 


sezony, wedlug umowy. Ceny umiarkowane.|Ogórki zielone 


W miejsca restauracya I cukiernia, (TakżejMiód z kwiatów w puszce 5-kil. , . 
pensyanat) Na żądanie wysyła się remizę|rozsyła Petrovitz « Pantita, Wer- 
Bliższych informa-|gchetz, półn. Węgry, właściciel win- 
nic i eksport winogron. 


na stacyę w Muszynie, 
cyj udziela zarząd, 


które | 


Uczniowie 


dnie i korzystne. Artur Marie, profesorjjako nadzorca dworu, pałacu itp. za skrom- 
nem wynagrodzeniem w naturze, Oferty pod 


szermierki, wi. Pańska 17, I. p. 
adresem K. W, C. post rest, Kraków, głó» 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15 Sierpnia 1901 Nr. 226. 


do wściekłości! — chichotała zadowolona. By- 
łam przy drzwiach, gdy wszedł mr. Reade, po- 
wiedział: — Proszę to oddać mis Christie, — i 
poszedł do sałonu. Teraz ucieszyłam się, bo mo- 
głam Sarze sprawić psikusa, aż tu ona właśnie 


nadchodzi i powiada: - Daj, pan kazał to od- 


„nieść do mis Christie. — O dziękuję Sarze, — 
odpowiedziałam, biorąc po dwa schody — niech 
się Sara nie fatyguje — mówiłam już na ostat- 
nim, zamykając jej drzwi przed nosem! 

Tu wydcbyła z tryumfem tak dzielnie strze 
Żony pakiet i postawiła przedemną. 

— Dziękuję Janie, — powiedziałam spo- 
kojnie, — to są roboty na święcenie dożynek od 
mis Reade. 

Twarz Jany znacznie się przydłużyła. Ja 
otworzyłam też zaraz pakiet dla przekonania jej 
lo prawdziwości moicb słów, i wydobyłam czer- 
woną flanelę i pszeniczne kłosy, w których je- 
dnak utkwiouy był liścik, a na dnie pudełka le- 
żało jeszcze pudełko od tytoniu, owinięte w cien- 
|ki papier z uapisem: Dla mis Christie, 

Rado*ć Jany na widok tych przedmiotów, 
nia miała granie. 

— Wiedziałam o tem, — zaczęła z tryum- 
fem, ale namyśliwszy się, zmienionym tonem do 


szkół średnich  znajdąjł A 
Eii odpowie Urzędnik kuje zajęcia na 


wna poczta, 


6'20 
w duchu narodowo-polskim. 
kształci się nietylko umysł 


prywatny, z kilkuletnią 


państwowy, emeryt, poszu- 


z80jcioklasową szkołą wydziałową żeń- 
ską, gdzie się wychowuje młodzież 


dziecka, ale także i ciało fizycznie 
przez gimnastykę szwedzką, guyż 


dała: — Proszę się nie gniewać, ja nie nie wie- 
działam — jęykała uniewinniająco, wychodząc 
zawstydzona z pokoju; skoro jednak znalazła się 
na schodach, usłyszałam na nowo jej chichot 
, wesoły. 

| Otworzyłam tymczasem list, 

Mis Christie! Ośmielam się przysłać Pa- 
ni, parę spóźnionych róż, które — co nie daj 
Boże nie przesiąkły jeszcze zapachem tytonio- 
wym, ale człowiek cieszący sie posiadaniem 
sióstr, nie jest w stanie zachować żadnego inne- 
go pudełka dla swego wyłącznego użytku. Gdy- 
bym mógł przeczuć, kiedy można panią zastać, 
to przyszedłbym po ukończoną robolę. 

Oddany 
Henry Reade. 


Uszczęśliwiona różami, po herbacie przy- 
jęłam z radością zaprosiny mr. Raynera do gry, 
której się oddałam z zapałem. Namiętne tony z 
Don Juana lub Trovatore przemawiały mi dzi- 
|wnie do du:zy. Czułam, że nigdy jeszcze nie 
wnikałain tak subtelnie, w wspaniałe, porywają- 
ce tony tych melodyji cieszyłam się, gdy on mnie 
prosił o powtórzenie: — Jeszcze raz, lub — je 
szcze ten ustęp, — co się tak często powtarzało, 
że mrs. Rayner już odeszła znużona, gdy my 


wsi, np. 


Spa. 


Sezon letni, 


jeszcze graliśmy w najlepsze. Grałam z całym 
zapałem i czułam, że byłabym w stanie grać tuk 
do północy. 

Kiedy Rayner zapytywał mnie chwilami: 
Jak się to pani podoba? — nie odpowiadałam 
wprawdzie dużo, ale łatwo mógł odczytać z mo- 
jej twarzy, jak mnie ta muzyka przejmowała, 
to też on uśmiechał się i wyglądał zadowolony. 

Zegar wybił już kwadrans na jedenastą, co 
było dla Alders bardzo późną godziną, kiedy za- 
kończyliśmy pieśnią „Voi, cha sapete“. 

— A to, podoba się pani? — zapytał mr. 
Rayner, odkładając skrzypce i powtarzając me- 
lodyę na fortepianie. 

-—- Czy zna pani słowa? „Voi, che sapete, 


che cos'e lamore“ — śpiewał cicho. — Czy ro- 
zumie pani te słowa ? 
— Rozumiem — odpowiedziałam dumna 


z wykazania mojej małej umiejętności włoskie- 
go języka — „Wy, którzy wiecie, czem miłość 
jest“. 

Odsunęłam nieco moje krzesło i słuchałam 
tego cichego śpiewu Nigdy jeszcze miłośna pieśń 
nie wzruszyła mnie podobnie. Siedziałam z od- 
wróconą twarzą, z zapartym tchem, pochłaniając 
każdy ton, każdą wibracyę głosu. Nie poruszy- 


Spa. 


Spa 


w pobliżu niem. granicy, linia Kolonii, Brukseli, Paryża. Letnia 
rezydencya belg. królowej. Kuracya kąpielowa i picie wody, są nad- 


— Tu 
i serce 


PRODUKT SPOŻYWCZY 
ALIMENT, COMPLET 


aana maaa 


Zboże nasienne 


w dobrach Wysoko-Litewskie, a to: 


PSZENICĘ genealogiczną białą, Ż 
selekcyjne Wysoko-Litewskie, n AEI 
Szampańskie, Szlandsztedtskie 


dostarcza po conach oryginalnych 
Bank Rolniczy we Lwowie. 


Wyłączne zastępstwo na Austro-Węgry. 
Również i inne gatunki zbóż jako to: 


łam się też, kiedy on urwał nagle, zetwał się i 


otworzył okno. 

— Och, duszę się! Cobym dał za to, gdy- 
bym stał teraz na balkonie w Wenecyi! — za. 
wołał. — Chodź, patrz pani I 

Podeszłam do okna. On zarzucił na mnie 
wełniany szal i stanął obok. 


—- Patrz pani, jak tajemniczo oświetla księ- 
żye splątane wierzchołki drzew. Czy nie czułabyś 
się również szczęśliwą w czarownej Wenecji, o- 
świetlonej blaskiem księżyca, wsłuchana w nuco- 
ną tam cudowną pieśń miłości ? 

— Nie, mr. Raynerze, nie chciałabym znaj. 
dować się obecnie gdzieindziej — odpowiedzia- 
łam, uśmiechając się uszczęśliwiona do księ- 
życa. 

— Czemu ? 

Czemu? Tego nie mogłam mr. Raynerowi 
powiedzieć. 

— A ja oddałbym chętnie wszystkie skarby 
świata, gdybym znajdował się tam w tej chwili 
z ukochaną kobietą. 


(C. d. n.) 


= moza 


specyałnej produkeyi 


Petkuskie, 
i trzeinowe 


DROBNE OGŁOSZENIA Nauczycie praktyką, szuka posady.|w zdrowem ciele zdrowy duch! 
Zgłoszenia: B. D. 4, Lwów, poste rest. Dlatego zakład ten urządzony jest 
według wszelkiej wymogi hygieny. 
ie-|Płaca miesięczna za utrzymanie i 
przenie- 

bokami, orzechowo lakierowane po złr. Perfumsrya Fausta siona z|naukę wynosi 12 zł (24 kur.) Zgłosze- 
12—, 14:—, 16:—, 18:—, 20—. Materace ulicy Sykstutkiej L z, na al, Śniezną 1. 4. Dia przyjmuje dyrekcya Zakładu od 
druciane sprężynowe po złr. 12:50. Łó-|poleca: ognie sztuczne i prawdziwy eks- 15 do 31% iab 
żeozka dziocione po słr. 12:—, 14'— ,|rakt rzymski przeciw siwiźnie, 0 sierpnia br. 
16—, 18—, Kompletne umywalnie od ał. 
8*— do zł. 80.—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia: Tar 
nopol plac Bobieskiego. 


EHLerbata 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. str. 3-75, II. złr. 3:—, Okru- 
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


MAXIME GROULT FILS AINÉ 


: W PARYŻU 
DLA STARCOW nee Ee KA 
e aA 4 W wysokim stopniu pożywny 
= yJ DLA ‘SHORTER łatwy do strawienia, wzmacniający 
—— — —— dla. osób osłabionych po ciężkich 
chorobach nio rhogących wcale trawić żadnego pokarmu, dla dzieci wątłych 
i delikatnych. Analiza chemiczue dokonana w szkole medycznej w Paryła 
wykazała że ten produkt wyłącznie, złożony z roślin przy równej wadze jest 
7 razy bogatszy w substancye białkowate najpożywobiejsze (aibumiuotdes) 
jek mieko, 3 razy jak cbłeb, 2 razy jak świeże mięso. Zalecany przez pierw» 
szorzędnych lekarzy w Paryżu. 
FABRYKA I MŁYNY JAK RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWA 
3 2, Impasse Leblanc, PARIS 
PYWYYWTYWTYVTYYPYOTYWYWÓTWYYWY 


Wyłączna sprzedaż we Lwowie w aQ.tece *'* P, Mikolascha i Sp. 


Pierwsze galic. Towarzystwo Akcyjne 


dia Przemysłu Chemicznego 
przedtem Spółki komandytowej Juljana Wanga 
we Lwowie, ul. Kosciuszki i. 5 (parter) 


poleca na sezon jesienny 


Nawozy Sztuczne 


wyłącznie tylko własnego wyrobu. 


po ł et. od wyrazu. 


Banatkę oryginalną 


i krajowej produkcyi, donkę, francuską „Hors-Concourst, Tri- 
umf-Podola' i Square -Lead, niemniej żyto Petkus, zdała 
montuańskie itd. s 


NAWOZY sztuczne 


Superfosforaty z czystych kości, mineralne 

i amoniakowe, Mączkę kostną i Zużle pra- 

wdziwie niemieckie z gwarancyą za zawartość i 
jakość składników dostarcza najtaniej 


Bank Rolniczy we Lwowie. 
PE UG I 


jedno i wieloskibowe z fabryki Braci Eberhard 
w Ulm. 

patentowane SIEWNIKIE uniwersalne i do nawo» 

zów sztucznych, Walee i wszelkie maszyny rolnicze 

z fabryki Tow. akc. przedtem Th. Fidther, w Gassen, 
dostarcza 


Bank Rolniczy wą LWOWię 


Wyłączn 
Cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie i opłatnie. — Ceny nader umiarkowane. — ya E zastępstwo na Galioy ę i Bukowinę. 
Gwarancya składnikowa, BEL, 


— ZIEM 2 Ai cz dk ia uni GRO EÓ KPCRKK 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 
Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-curopeyekiegi. 
Pociąg godsina 


óżka żelazne, składane po złr. 5'50, 1 


ołożeniu dye- i t k k 
W krytycznem 0" „>= Sadzonki truskawe 
kuje zaraz posady. Łaskawe zgłoszenia podji poziomek, powtarzających, najlep- 
adresem: Lwów ul. Kleparowska, Przytu- szych odmian, setka dwie korony, opako- 
lisko brata Alberta „Dyetaryusz”. wanie osobno n jtaniej, 
Drzewka szpilkowe 

są. o s 2 dojnajpiękniejsze okazy, doborowe odmiany, w| 

Spólnika p 4 kapitałem 3 each kowae poleca Julian 
sięcy posznkują do handlu 15 lat istniejące |Brunicki, Podherce, koło Stryja. 
zo. Reflektanci mogą mieć ładne utrzyma- Teraz najlepsza pora sadzić | 
nie i zabezpieczony kapitał. Zgłoszenia 
Konrad“ poste restante LWÓW. 


I T 
Zarząd Mieczarni “tes. 
kiem poszukuje jednego odbiorcy najłarząd dóbr Brzeziny górne D1 
lo klg. masta centryfugowego tygodnio-|poczta Wielopole Skrzyńskie ma do zbycia 
wo, kilo 2 kor., posełki za zaliczką locujdo siewu oziminy: Pszenica Osika 
poczta Probnżna. galicyjaka uszlachetniona ,.Eli- 
we“ po 25 koron; „Selekcyjna* 
M ł deserowe sprzedaje po 
4810 2 korouy 40 hal. Pa- 


7480 a 
9 
Meżczyzn 
po 26 koron. Żyto azime „Elite“ ` 
rowa mleczarnia w Bolszow- 


po 21 koron, wraz z workiem locoj| Ważny wynalazek przeciw osłabienia 
cach, poczta w miejscu. 


stacya Wiśniowa, Wobec licznych zamówień|] Polecany przez lekarzy. Cennik w koper- 
miejscowych prosimy o wczesne zgłoszenia. cie za opłatą 60 hl. markami, 
Próbki na żądanie opłatnie, J. Augenfeld, 

Lwów, polaca wszel- 


Wien, 11, Praterstrasse 13. 
ABBAZIA, J. Kapralik kie lustrumenta mu- 


Rz sten pierwszerzędny, Villa tyczne i samegrające. Cenniki bezpłatnie. 


Mascagni, najpiękniejsze położenie na po- 

łudniowym brzegu, elektryczpe oświetlenie, 

największy konfort, znakomita kuchnia, — 
Ceny od 4 zł. wyżej. 


Gdzie można kupić 
najlepsze i najtańcze 


Stanislaw KOZNÓOWSKI|nstrumenta muzyczne 


w Tarnowie, w. Różana |, 6 Dlatego zwróćmy się wprost do 
przyjmuje zamówienia na dostawę) Gustawa Miillera 


węgla kamiennego fabrykanta instrumentów muzycznych w 


gł, rutynowany z długoletnią 
Gorzelnik praktyką poszukuje posa- 


dy, którą może objąć od 1ı września. Adres: ! | 
Techniczny gorzelpik. Podzamcze ad Ka- Pociąg godsina Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: Odohodzą ze Lwowa s dworca głównego : 


mionka strum. w Kraslicach (Czechy), Pean 
> A : 5 pospilesz. a Czerniowiec, Itzkan, Jass, Constuncy, Bukaresztu, ; do K 
z kopalń Szląska pruskiego i krajo- który dostarcza wszystkie instrumenta dęte y 2319 z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanęgo, Ber. | P°°Pteeza. Wiedoię 4 TT Ohabówki, Zakopanego, Orłowa, 
mająca swój wych, dla gorzęlń, browarów i in-|i smyczkowe, wioliny, gitary, cytry, harmo- lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia Itakan C:erniowiec, Stanisław Bak 
Osoba starsza własny dochód, nych fabryk pod warunkami naj-| 743! iik ago osobowy | 3'35]] z Podwołoszysk, Grzymałowa, m " Kraki lednia, owa, Baksrezat:, Oonstaucy 
i T T lub o Ę Ilnstrowany cennik bezpłatnie. i x osobowy (i owa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, © rowa, Samborc, 
poauscja miejsca, da zarządn _dgmem. u przystępniejszemi. = TO” 2 Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma- Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembica, Wieliczki 
„ Brzuchowie (od 16 maja do 15 wrzesrie wodsiennie) 


towarzystwa za samo utrzymanie. Przyjęłaby nowa, Sanoża, Chyrowa l 


też miejsce u W. Proboszcza lub starszego 6:30 z Czerniowiec, Itzkan, Suczawy, zortkowa, Kałusza Ł ; 
A Wiisa P a ADO. w Bech- a ye z Brsuchowied (eodsiennie od 16 maja do 15 września włącznie) 4 Podwołossynk, ona Od BER, Kopyssfalic 
5 e A 5 T45 x Janowa Czerniowiec, Podwysokiego, Potutor i 
8:00 z Taruopola, (Brodów p E „A ui p 
Dr. Fryderyka Longiola z 810 z Ba wycucho, J Boryaławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu porponta, i Obabówki Zkiópadico" (6 1/0" do 808)" JJ aa 
Sanatoryum w Kercz: yć” adi ba > 8 . 815 z Sokala i Kawy ruskiej osobowy z Krakowa, "Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Ro: 
isat ian - LS AM R Z . 850 z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina, wadowa, Stróż, Tarnowa, 8 od 15/6 do 159 wł osi w. ta 
(EX rcz i) A Di. 4 7 WY . MN mi Wrocławia, PR (oa 15/8 do NET Patu noka, Rymanowa, [wonicza i Jasła ącznie Saneka 
i Król. € , dA i ; i z Rzeszowa (Lubaczewa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) S 
Balch: oreh a a ' aR UAE ady" iw ER RA e 1155 z Stanieławowa (Kóresmóz6, Potutor, Chodorowa) u mi p F a Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn, od 1/6 do 15/9) 
ił dr. med „ Simsa; j ; ; i i“ jeżeli 5E- - 12.55 « Janowa ! ; F 9-25  „ Podwołoczysk, Grzymałowa, K 
potne ono cywa nasadki © E EE og ow a a im | | 0%. E dba Kiay 
płatnie. Sanateryum znajduje się w najbliż- / stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie (jj |) 7790- yje Sakona Miednig, I DAWOWE) a ofanego > n 10:20 » perai ppt Lubaczowa, Rawy ruskiej 
i i 1 $ H i , > , al : ; A 
że, A EAE a Pg * dopiero ayaka, previa cudowny skutek. lub i 4 z 1:45 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna, Stanie. R. z z Poddaj (E airin PPA aia r A pał) N 
ożeniu i m e porą " z eżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- J 3:35 z Podwełoezysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów posp . " szozykę NOSY molowa, aka i 4 PA opyczynieo, - 
sce skóry tym balsamem, te już nazajutrz rano odpadają prawie nieznaczae osobowy 314 z Brzuchowiac (od 18/5 do 15/9 w niedzielo i święta) A 215 Braucdwio (odbiór maja 15 wb ih 7 Bo | ii 
łupieże ze skóry która atajo elą przeto iśniąco białą ł kate i 3 4.40 s Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja gaoi pł ża « ubratofie, „ian ROA Wadi, r niedz, i święta) 
Handel , Balsam ten wygładza powstałe na twarzy Poaca i M Z ospy i z 635 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów pospiesżn. 256 7 Krakow, Wiednia Wrocikie TARE E ME EY 
5 ` nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze pe p ia R ala tość i awie- A 5:50 z Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa via Dembica, Sam- n » Zakópadego 1 , D a, abówki 
żość, nasuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wąśrobiane, RABA CZSTWO- bora, Chyrowa, Kalwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 5056 3-05 Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 sf 
ność. nosa, stłuszozenia i wszelkie pe EU poj |" p. oika z opisem s 5'40 z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa (U wy 3-15 n Jrone Jodie ch 1 kajad DY WE maj 
Ea PAM Ryki ie przyrządzone, "po 50 "iwa ża pr > 6'00_ z Sokala, Bełaca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 4 326 n» Brauchowio e od 16 maja de 16 wrześniają 
I Do, nabycia w każdaj więkazaj aptece, mianowicie g we Lwowie u Zy- m bzy z Aa A we a 15/9 yi R: i EJ a 3'30 s Rzeszowa, Chyrowa, Przemyála, Lubaozowa, Jarosławia 
i munta Rackera, w Krakowie u Wiktora a „ w Czerniowcach u . z Janowa (od 1/5 do w niedziele i święta -Pra Stanis? 
we Lwowie, w ry nku |. 42 Ćolichowskiego nast. Mahl apt, Sehmiedt © Fontin Nóg oryt: w Tarnopolu pospieszn. 8'40]f z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławi:, Tarnowa, Labaczowa O 3 a a aod. al do 1b dni 
? pogge u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Maurycego Adlera, J. Niesio- Sanoka, Przemyśla, . n 630] » "= 1902 m ra ale) (9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
wszelkie w zakres handlu ko- a łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass, osobowy ji 8'50 z Brzuchowio (16/5 do 15/9 codziennie) 6% Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orł d 15 
rzennego wchodzące towary D 050 s Janowa R S 1/5 do A Ww „Agra i ” do 15/9) 'Uhyrow 'Mezð-Laboroza i Pesztu, OARA $ 
w najprzedniejszej ja- sa: t Krakowa, Wiednia, Wateary, Berlins, Wrotoia, Turuoma, |  , | ggg] „ Kawobanogo Bankaca, Pos, bryroway ans 
kości i najtaniej. À 9.20 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Köresmezõ k D a Sokala | FRA Akio 
„3 - 50] = Zawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałnsza, Borysławia ą 1:53)] „ Brzuchowie (od 165 do 15% w niedziele i święta) 
A u z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zaless- 9-80] „ Janowa (od H do 15/9 
i : A » 
ezyk, Skały, Iwania pustego 3 10:80] „ Czerniowiec, Itskan, Jass, Bukaresstu, Czortkowa, Bertometn, 
A s Na d Podzamcze? : Seretu, Brodiny, Suczawy 
t a dworzco „Podz se a 11.008 „ Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Rozwadowa via 
pa TOR Yp i ANY a = z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, EA AARONA, Iwonicaa, Orłowa, Wieliczki, 
Ę : TAM AJ P la i Brodó 0 ego 
K ANI d W U Ar M z BR ola, ysk, E A Gdessy,/ Grzydstowh | Broad x maol n Podwołoosysk, Brodów, Kopyczyniec, Grsymałowa 
° 5 i z "otobowy 511 z peak 0] mt JAF Kopyczyniec, Za- Z dworca Podzameze: 
eszes odwysokiego rodów 
C k u [7 glic ake Banku | oteczne 0 czy aj a NAWA | A 843 a Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec 
u . » . ° 4 [=] a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Bopyczyniec, Zaleśz- n om 73 Podwołeczysk, Kopyesyniso, Zaleszezyk 
czyk, Skały, Iwauia pustego pospiesan. 208  » Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały, Iwa- 
kupuje i sprzedaje Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas árodkowo-europejski jest pó- nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy 
śniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- osobowy p „ Tarnopola i Brodów 
zdy: Zwykłe bilety ajencya dzienników J. Bt. Sokołowskiej, w pasażu HH „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, kleszczyk, Podwyso- 
Hausmana |. 9, od 7 rano do 8 godziry wieczorem, zaś zwykłe i wszel- „ kiego, Grzymałowa 


kiego innego rodzmiu bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy itp. binro informacyjne ck. kolei państw. (ulica Krasiekich 1. 5 w 
w podwórzu, Schody II, drawi 1. 52) w godzinach urzędowych (8-—3 w 
święta 9—13). 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po pajdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 3 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


